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—  Petersburg 23 Października (4 Litlop.) —

N. Lesar* Jmć, w dowód najwyższych 
Względów swoich dla H . M anno - Mnrini, 
g o  w nego naczelnika biblioteki papieskiej w 

atykanie, za wspieranie, w badaniach nnu- 
pwjch Rzeczywistego Radcy Stanu T u rg e -  

•tewa, do historyi Rossyjskićj ściągających 
®‘ ę .  raczył, przez ukaz z dnia 13 b. miesią- 
'ja do kapituły Cesarsko - Królewskich or- 

r° W  wydany, ozdobić pomienionego pra- 
boro 0^^e^e,l, święt. Stanisława 2ej klaisy z

d , i ^ a . Parostatku Tage, który dnia 19 paź- 
ro ,ka zawinął lu z l la w r u  przyhył Tajny 

a®rod Kriidner, poseł nadzwyczajny i 
Sz\ 8l,er Pt n̂on,ocny rossyjski przy związku 

V8l carskini. —  Dnia 20 t. m. zawinął do 
ł /ęn ” SZ,hdu * Trawemnndu parostatek »jVrj- 

ft ^7 p o d ró in e m i: z powodu przeci- 
*atr*y 'V' a!ru parostatek ten zniuszuuy był 
B °cnhołm *** Pr*e* P®,tor®i doby PrtJ wyspia

b. na^skn»e^*r*^ “  M o ś ć ,  w dniu 25 Iipca r.
• *  p rizd ata ffieo ia  M inistra Sk ar*

b u ,  rozposnanego przez KoinitOt Ministrów, 
raczył dozwolić obywatelom gnbernii W it e b ­
skiej; 9tój klassy Tadeuszowi Szymańskiemu 
i Kajetanow i Butów iczo w i, zaw iązać na ak- 
cyaclt Towarzystw o Białoruskie przemysłu 
tęk od z ie ln ego , co do lnu i konopi, z nada­
niem je g o  Grmie, dla prowadzenia handlu 
swojemi wyrobami na lat dziesięć praw 
kupieckich lsze j g i ld i ,  bez opłacania kon- 
sensu.

—  Paryż 2 Listopada. —
Jenerał Bernard, adjutant króla i były 

minister wojny, jest niebezpiecznie slaby. 
W  czoraj mów iono naw et, że jest bliskim 
śmierci.

Dzienniki podają jeszcze następujące szcze­
gó ły  względem ścięcia Peytela i j o g o  zacho­
wania się w ostatnich chwilach. l’ o pierw- 
szóin zawyrokowaniu, l’ eytel zajmował się 
baidzo pisaniem, szczególniej względem s w e ­
go processu; ale nic nie napisał coby m ogło  
nowe światło rzucić na tę sprawę i wszystko 
jest ułożone suchym prawniczym stylem. Ale 
prócz tego napisał kilka poezyj, a mianowi­
cie do swojej siostry, która się tak nadzwy­
czajnie-przy wiązaną do niego okazała, i czy ­
niła w s z y s t k o  c o  ty l ko  p o d o b n a  b y ł o  uczynić
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Jła wyjednaniu dlań ułaskawienia. Kilka 
także wierszy napisał do swoińj matki, w 
któkych powtarzał zaręczenie sw oj« j  niewin­
ności, W  poniedziałek l  runa o godzinie 9, 
kiedy los jego  był mu już  znany, wypił naj­
przód filiżankę kawy, potem życzył sobie m ó ­
wić z zastępcą królewskiego prokuratora, 
któremu oddał niektere papiery, prosząc go  
aby je jego  rodzinie oddał. Zarazem podzię­
kow ał mu za jego  postępowanie względem 
niego w czasie pobytu w więzieniu, był tak 
spokojnym i obojętnym jak miesiącem pier­
wej, i nie niówił ju ż  o sw oje j niewinności. 
JUcdy n:u odjęto kajdany zadrżał cokolw iek 
n'e po chwili powrócił do spokojności i za­
pytał duchownego: »Jak pan -sądzisz, czy
mogę iść pieszo. W każdym  razie będę się 
m ógł na jego  mmieniu wesprzeć!! P rzez  ca ­
łe  rano jeszcze  pisał, ale pospiesznie, jak  
ten który ma udać się w podroż i nie ina 
czasu. Zaledv te położył pióro, około  kwa­
dransa na dwunastą, kiedy nadeszli pomocni­
cy wykonawcy sprawiedliwości dla wyprowa­
dzenia go na miejsce kary. W  jednej ulicy 
przez którą musiał przechodzić, ujrzał w o- 
fcn.e kiika kobiet i mężczyzn, którzy się na 
niego uważnie patrzyli, zmierzył ich dumnem 
pełnćm  wyrzutów spojrzeniem.— Ostatnie s ło ­
wa które powiedział do dozorcy więzienia, 
kiedy ot/symal pozwolenie iść pieszo; były. 
»M ieukańry  Bourg zobaczą, ia  nie byłem 
słabym. Kiedy przybył na rusztowanie, miue- 
mann że  przemówi do ludu, ale cn odwrócił 
tnę tylko do oprawcy i rzekł: ».\ie bnj się!«

minutę ju ż  wszystko się skończyło! D u ­
chow ny, który nie odstępował g o  do ostatniej 
chwili odpowiedział tylko na wszystkie czy ­
nione mu sapytaDia, że Peytel umarł jak  
chrześcijanin.

Frnneya umie okazywać nieszczęśliwemu x ic -  
ciii, ciągle jest zachowywaną, więzienie jeg o  + 
nie piBrwej ma się SKończyć, aż kiedy li-par- 
tero takie zwycięziwo nad Cabrerą odniesie, 
iż ten ostatni będzie musiał zupełnie się pod­
dać. Uniewinnieniem ze względu zatrzyma­
nia don Carlosa jest, że ten ostatni pisał li­
sty do Cabrery i hiabiego d’Espann, w k tó ­
rych zaleca tymże aby do ostatniej chwili o -  
pierali się dodając, tę szczerą prawdę, że nie 
walecznością lśspartera ani przemagającą s i ­
lą ,  ale zdradą Marom został zwyciężony. R o z ­
sądniej by loby gdyby te insirukcye byl wstrzy­
mał dopókiby nie przeszedł na powrót przez 
granicę francuz k.ą; ale jeśli jego  postępowa­
nie było nie przezorne tein nieroztropniejszyni 
był krok hrabiego dMispmia, który w swoi.n 
rozkazie dziennym ten list don Carlosa og ło ­
sił. M oże  też don Cbrlos uczynił tan krok 
W tym zamiarze aby rapt sączyć, potwarzoin 
dzienników francnzkieh które kilkakrotnie 
zapewniały, że  on pisał dn Cabrery i hrabie­
g o  j ’lispana, i „ .k a * u ją c  itn eby zonie cbhli 
walki i złożyli broń a n óg  królowej K ry ­
styny.

—  Madryt 24 Października. —

—- Londyn 30 Października. — 
W cz o ra j  JK M ość  w parku windsarskitn 

odbyła wielki przegląd wojska pomimo cią ­
g a j .  niepogody. Autentyczność pogłoski 
względem bliskiego zaślubienia królowej z 
x ięc iem  Albertem s j  ko-kobui sk in i, znowu 
WeSiła w powątpiewanie. Przemaga na dwo- 
rza to mniemanie, żo  saślubiny te nie przyjdą 
do  skutku.

Pomiędzy zranionemi przy szturmie Ghitni 
w  A fg  ,.n, stan. oficerami angielshieim . jest 
jeden pułkownik, dwóch m ajorów, trzech ka- 
pitnn«jw, ośmiu poruczników i 2 chorążych: 
żaden oficer nie poległ.

W zg.ędeią  zatrzymania don C urD sa.w a 
1 raocyi mówi Standard'. (Gościnność ja k ą

Tutejsze dzienniki stosownie do swojej 
barwy wyrażają się względem ostatnjej mo­
dyfikacji gabinetu. Cjistc/arto uważa dymi* 
syę ministra Garninolino i Primo di llivera, 
jako ustąpienie uczynione stronnictwu pastę 
pu, co jednak me zdaje się dostateczne'* 
dziennikowi J£co dcl Cotnercio ponieważ p ° ‘  
dług niego prócz ministra wojny wszyscy i ° '  
ni powinni być uwolnieni. Correo nacionut 
przeciwnie gani uległość rządu i mówi, &® 
jedyną rozsądną modyfikacyą, byłoby odda* 
lenie jenerała A l» ix ,  jeśli tenże is to tn ie*1® 
zgadzał się z swetni kojegami. Korona p0 '  
winna by li  w takim przypadki! użyć prero* 
gatyw stosownych do knnstylucyi i mngł*by 
tym sposobem przywrócić jedność między 
dem i kungresem tudzież między tym 0*1*' 
tli i ni i senatem.

Piszą z \ aleneft. »K roki przedsiebr*

firzez Cabrerę, szańce któremi otacza M ore 
ę, nadużycia jak ich  żołnierze knrlis^-- 

dopuszczają  się, zamordowanie jenerała ^  
tendenta armii knrlistowskiej, ktory 
win chciał pi zejść do wojska k r(,! ° " eJ’ j
g łe  opatrywanie w żyw no ść  k a r l i s t o w ,  wsz
t ,o  te okoliczności raze zebrone, nie zdają 
się w żaden sposób wróżyć zgo y, o .
p r z ó d  n i e j a k i m  cz asem l ’f  " . o  z  p e w n o s m
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.mówiono. Nieporozumieniu jakie wybuchły 
między rozmajteini władzami w Katalonii, 
jeszcze bardziej zawikłaną czynią tę sprawę 
i ożywiają n a d z ie ja  karlistów. Słychać że 
jenerałowie królowej chcą utworzyć li ni ją  
od Alkaniz do ujścia Ebry, i w tym celo dy- 
wizya jenerała Aspiroz otrzymała rozkaz po- 
maszerowania z Murwiedro ku Vińarez.

—  Saragossa 25 Października. —
W ojska  xięcia Vittoryi postępują żółwim 

krokiem, pod pozorem że mają zamiar ści 
śnienia Karlistów coraz bardziej. Hrabia Be- 
lascoain podług ostatnich doniesień znajdował 
Bię z pierwszą dywizyą W M onzogo, a druga 
dywizya musiała przybyć wczoraj do Harca- 
j o  dwie leguas od jVIorelli.

—  Konstantynopol 16 Października. —

W  liście jednego tureckiego w ojskow ego 
czytamy następujące wyjaśnienia dla czego 
Ibrahiin pasza nie tak ży wo jakby się zdą- 
wać uioglo ścigał za wojskiem tureckient po 
“ irwi# p0(j Nizib: »P oo iew a j w ogó le  wy-

awało się że to zwycięstwo bez trudów od- 
nieśioneni zostało i  mógłby kto mniemać, że  
Zatrzymania zię zwycięzcy i nieściganie dolej za 
Zwycięzonemi wpły wowi albo życzeniu o b ce ­
go jak jego  mocarstwa przypisać należy, prza- 
to sądzę, że zbiję to mniemanie następują* 
cenii taktami: 1) W czasie sntuej bitwy prze­
szło do nas 5 — 6000 Egipcyan i z nami ra­
zem odbyli odwrot aż do Malatia. 2) Nasze 
wzniucnione stanowisko w Biredszik p o w ­
stało zajęte przez jeden batwlion i kilkunastu 
busttbokus. Oficer, który łam dowodził, za* 
Pewniat że wczasie bitwy przybywały do nie-

Ruiny zb ieg ów  od których broń odbierał. 
t ych broni odesłał on do Biredszik 1800 

" ( « ó w ię  tysiąc ośmaet sztuk). 3) T enże  ofi- 
cer zapewnin, W tymże czasie o k o ł o  3000 
zbiegów zwróciło  się w niższe wioski i prze­
stawiło się przez Eufrat. 4) Niewątplrwei j i  
jest, że chociaż bitwa pod Nizib zrana już  
r,oł8<rzygniętą została, zwycięzca jednak nie 
siniał tego aatnego dnia uderzyć n.i stanowi- 
•ko Bit cdsziir i tylko z uszanowaniem w ed* 
•cgłości rekognoskow sł je  przez lunety. B a ­
talion który je  zajmował, będąc zbyt słabytu 
®by bronić szeńców przeciw całej armii co* 

Tnąl sj(* za Eufrat. 5) Jeszcze we trzy ty* 
S°dnie jio bitw ie, ko lo  3000 z b ie gó w  egipski ch 
zos tawało  w ok o l i cy  z bronią i pa kunkiem 
Jako ludzie nikomu niepodlegli. Nnknniec  
la okoliczność okazuje jawnie wątle węzły

armii egipskiej, że  batalion garnizonu w A in - 
tab, po długiem oblężeniu i ostrzelaniu, ka­
pitulował kiedyśmy z naszej strony przyrze­
kli że wyptaciemy żołnierzom żołd  zaU gly  
od 18 miesięcy. Z  takim warunkiem cały gar­
nizon z majorem i podpułkownikiem na czele  
poddał się, nie jako jeńcy  wojenni, ale ja k o  
wstępujący do naszych szeregów. T o  stało 
się w kilka dni przed bitwą. W spom niaw­
szy przylem na borzący się stan Syryi, łatwo 
po jąć  dla czego  Ibrabim nie ścigał pobitych 
nieprzyjaciół. P on iew aż  był nie dość mocnym. 
Niepodobna zatem żeby zabrał 9000 jeń ców  
bo tyle niepodobna zabrać na polu  bitwy. 
Przytetn zważywszy, że Ibrahim jeń ców  
swoioh na dwóch fregatach czy korwetach 
do Egiptu odesłał, bardzo łatwo obliczyć, fce 
w podanej ilości 9000 przez omyłkę jeduo 
zero zanadto napisano.

Kozmaltości.

W  Warszawie wyszła teraz s  druku dru­
ga część zapowiedzianego na wiosnę dziełka 
pod tytułem praktyczne plantowanie i chodo- 
wania buraków białych cukrowych, oraz:
domowa najłatwiejsza /akry kacy a z nici cu­
kru, wedle sposobu tu już  w kraju w D ro ­
zdowie wykonywanego i prnfctyką utwie.rdzo * 
n ogo , przez KaroL- Maymiliana N ow a k ow ­
sk iego , dziedzica majętności Drozdow a w 
gub. Ploc. Radce dyrekcyi jeneralnej towa. 
ognio. króle. poł. Część ta obejm uje g ł ó ­
wnie już  teraz po wykopaniu buraków tyle 
pożądaną przez gospodarzy samę praktyczną 
i mechaniczną robotę cukru , władzom r z ą ­
dowym złożonego, w składach M. W arszaw y 
z wiosną jeszcza  pod sąd znawców przedsta­
wionego, a za jaki W ysoka Kommissya R z ą ­
dowa Spraw W ew nę. i Ośw. Publicznego 
ndzielną pochwałą przez szczególny reskrypt 
z dnia 21 ezer. (3 lip.) r. b. Nr 4440, auto­
ra z wezwaniem do nieustawania w dalszych 
zamiarach, zaszczycić raczyła.

Część ta jest g łównie zastosowana d o  to­
g o ,  jak  autor wlasnemł wstępie .do mój 
wyraża się słowami.

»Aby nietylko każdy w kraju naszym g o ­
spodarz do znakomitszej ilośoi dziennie , a le  
nawet mała i najmniejsza gospodyni nass a 
w iejska, na zwyczajnym sweiiu .kominku * 
kociołku w pierwszej sw oje j podręcznej isbio



lab  izdebce w  pierwszej kuchni lab kuchen* 
ce na wszystkich nie ledwie domowych n a ­
czyniach wnrost z tej xiążki cukier równie 
dobry jak  g o  duże fabryki wyrabiają dla 
siebie i na korzystną sprzedaż w dowolnej 
ilości i jak  najłatwiej wyrabiać mogła; s ło ­
wem abyśmy naśladując spiesznie wyprzedza­
jących  nas - w tym względzie L itwinow a 
bardziej jeszcze  od lat 10 nie tylko nie c o ­
fających s ię ,  ale "coraz wyżej postępujących, 
T u ruom  nawet już  znakomic ' 0  sw ój cukier 
przedających W ęg rów  u siebie i sobie sami 
prawie wszędzie cuh er takiż sam j i k  oni 
wyrabiać po domowych zakładach, m ogli.v 

Obejmują ta część druga nietylko wszyst­
k o  co obok  najprostszego wskazania roboty 
dla każdego wieśniaka samego cukru należy, 
ale nadto i to, co w małej części lub wcale 
jeszcze  przez żadne zograniczne ani ktnjowe 
dotąd przynajmniej uam ogłoszone i nas d o ­
szła pisma wyjawione nie zostało , a czego 
najzwyklej i sami panowie fabrykanci wyja­
śniać bardzo n>e lu b ią , to jest; środki łatwe 
zaradzenia sobie na wypadeK popełnionych 
uchybień, czyli sposoby reperowania nieuda- 
rzonych fabrykacyi cukru , jakich sam autor 
tylolicznie zabierając się do tej nauki w r ó ż ­
nych swych do tejże kolejach i próbach d o ­
świadczał, a jakie nietylko wiejskim naszym 
początkowym domowym fabrykantom i fabry- 
lrantkom cu k rn , ale nawet najbieglejszym

rzeczy tej '  znawcom z różnych przyczyn 
przytrafiać się m o g ą ,  równie jako i środ­
ki zaradzenia sabie w robocie cukru z naJ- 
psutych buraków i zafermentowanych przez 
przypadek soków , najdokładniej w przepiso­
we j  części objaśnione i wyłożone. N ako- 
niec obejm uje ta część na wstępia ogólne 
krótkie historyczne i gospodarsko.techniczne 
obznajmienie każdego początkowego praco­
wnika z (ymżo przedmiotem i jest g łównie 
tak wystosowana, aby każdy bez uczenia się, 
bez odbywania obszernych kursów nauk che­
mii, techniki, fizyki i innych z niemi stycz­
nych w czystym prostym gospodarskim tylko 
sposobie nie tylko mechaniczną robotę cukru 
sam sobio ja k  najłatwiej wykonu], ale i u- 
myślową zasadę rzeczy pojąwszy i w tymże 
prostym sposobie z tychże nauk czerpanym, 
zrozumiawszy, w każdym wypadku nawet za­
radzić sobie potrafił. T o  jest, aby o ile tył­
ku można, i aby każdy nasz polski wieśniak 
m ógł być tak dobrym jak francuzki, niemiec­
ki, czeski i węgierski cukrownikiem. Cena 
dziełka jak  ogłoszono jest zip, 5 gr. 20. za 
obio części, kto zatem kupił pierwszą', dru­
gą  za oknzaniem exemplarza do zaznaczenia 
w właściwej księgarni bezpłatnie teraz od ­
bierze. N ow o kupujący du każdej części d o ­
płaci po gr. 15, które obie teraz razem zip. 
6 gr . 20 kosztować będą,

Doniesienie Urzędowe*
Nominowany Uchwałą W ysok iego  Senatu I-ryą Notaryatu otworzyłem w Krakowie przy 

R ządzącego  z dnia 25 października 1839 r. Głównym Rynku, w kamienicy pod L . 455 
do L .  5950' zastępeą Notaryusza Publicznego, nn drugiem piętrze, 
zawiadamiam strony interesowane, iż Kancel- Krakuw dnia 18 listopada 1839 r.

Fran. Jakubowski Zast. Not. Publ.

Doniesienia prywatne.
N iżej podpisany, ma honor uwiadomić Sza­

nowną Publiczność, a mianowicie podróżu ­
jących , że  na dniu dzisiejszym obejmuje,

Oberaę 7 ji«ut niebieskim  
J  el« ii t« i.i.

przy ulicy Oławskiej, pod A .  7 blisko W iel­
kiego Rynku potefconą, św ieżo odbudtrwaną, 
i urządzoną, ośmiela się zarazem zw rócić  
uwagę Szanownej Publiczności, że niczego 
uiez mi« Jbj cokolwiekby do wygody, a nawet

do wytworu potrzebnsm się zdawało, jaketeś, 
że ciągle starać się będzie, o najlepsze jadło* 
i nrpoje, dla zadowolei.ia Szanownych Gos-i- 
1’ ędę także dawni obiady, tak a la tabl* 
d bóle - jak o  u la carte, podług kucharstw* 
dawnego pul.k iego i nowszego.

W rocław dnia 1 października 1* .*’•
(2r.) Dom inik  B u ra kow sk i.


